
Nr? 271 Rok. IX. Lwów, piątek 10 czerwca 1904. Wydanie poranno.
Ceny prenumeraty.

We Lwowie: miesięcznie 2 Kor., 
za codzienną d w u k ro tn ą  dostawę 
do domu dopłaca się 6 0  naierzy.
y Z przesyłką poczt, w kraju 

i monarchii:
młesięcz 2  K. 5 0  h. 
kwa na 1. 7K .5C  h- 
roczn.e30K. — h.

z 2-krot. 3  K- N 
wysyłką 9  k  — h. 
pocztow. 3 g  K. — Ii.

W Niem czech: miesięcznie 4 Kor. 
V> innych pcństY.ach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  b Koron. 
Zmiana adresu pocztowego 4 0  nai. 
Redakcya, Administracya, Drukarnia 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17—19.

w ych od zi 2  razy  d z iep n ie
Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować do: Redakcyi S łow a Polskiego we Lwowie. — ,Eisty w sprawach 

uprasza się nadsyłać pod adresem: Administracya S łow a Polskiego we LwoWie. — Adres dla telegramów: S łow o Lwów.

Ceny ogłoszeń.
O głoszenia (inseraty) za 1 wiersz 
petitowy lun jego miejsce 2 0  hal. 
Nadesłane za w.ersz petitowy lub 
jego miejsce 8 0  halerzy. 
Nekrologia za wiersz petit. 6 0  hal. 
D oniesienia o ślubach, zaręczynach 
i t. p wiadomości po 1 Kor. za wiersz. 
D robne ogłoszenia za wyraz 6 h. 
najmniej 6 0  halerzy. Wyrazy grub- 
s/.em pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów: 
Nr. popołudn. 6 h. z przesyłkąiO  h. 
Nr. Doranny 4  h. z przęsyłką 6 h. 
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

przedpłaty i odbioru pisma, ogłoszenia i reklamacye 
- -  Nr. telefonu Redakcyi 541, Administracyi 740.

W jd aw ta: in żyn ier W ACŁAW  WOŁSKff. I t e d a k t o r  n a c z e l n y :  3 5 Y G M IIO T  z Ł S k Ł E W S K .1 .

i f i a l e n d a r t  l w o w s k i .
P iątek : 10 czerw ca.

I n t i o n s .  R z .-k a t. Dziś: Urocz. Serca Jezusa. Ju tro: 
Barnaby. — Gr.-kat. Dziś: 28. Nykyty. Ju tro : 29. Fteodo- 
zyi. — L’ło \ . . Dzis: Bogumiła Ju tro: Radomiła.

Wschód słońca 4’06, zachód 7’52.
r ia b o ż e a is tw a . Dziś ja k o  w uroczystość Najśw. 

Serca P. je^usa w kościele OO. Jezuitów odpust zupełny 
i wystawienie Najśw. Sakram entu przez cały dzień. O 8 g. 
wotywa, o 10 suma z kazaniem, o 6’30 pop. nieszpory, pi 
czem o 7‘15 pop. wychodzi do rynku procesya, którą po­
prowadzi Jego iaksc. X. Arcyb. bilczev.ski, z rynku proce- 
sya powraca koło katedry na plac Trybunalski, gdzie bę­
dzie kazanie, modlitwy i błogosławieństwo Najśw. Sakra­
mentem.

H n z e a  1 fc ib llio te ic i. Ossolineum. Bibl. w d. powsz. 
g. 9—2; muz. dni powsz. 9—1, nadto we wtor. i piąt. 3—5. 
Muzeum Dzieduszyckicli, (Teatralna 18) w niedz. 10— 1; 
w dni powsz. 10—1 za zgłosz. — Muz. przemysłowe (w ra­
tuszu) w dni powszed. (precz poniedz.) 9—2, w święta 
10—1; Bibl. 9—1 i 5 8. — Bibl. uniwers) teeka w dni powsz. 
12—2 i 4—7 — Bibl. BaworowsKiego (Ujejskiego 2) wtorki, 
środy, piątki i soboty 4 — 6 — Bibl Rai Ilkowskich (Trze­
ciego Maja 5) środy, soboty i niedziele 11—12.— Bibliotka 
Politechnik: w święta, niedziele i poniedziałki 11—1, w inne 
dni 10—1 i 4—8. - -  Bibl. Tow. S: ewczenki (Czarnieckiego 
26) 2—6 (prócz niedz. i św. ruskich). — Bibl. Narodnego 
Domu (Teatralna 22) we wtor., środ. piąt. i sob. 9—12 
i 3—6.

W y s ta w y  s t a ł e .  Tow. przyj, sztuk piękn. (Muzeum 
przemysł.) codz. 1C—5. Opł. 60 h., v niedz. 30 h. S a lo n  
s z m l p i ę k n y *?11 p .  L a i o n r a  (plac św. Ducha 10, I. p.) 
otwarty od 10—7. Wstęp 40 h., w niedzielę 30 h„ młodz. 
szkol. 20 hal. Ooecnie nrócz kilkudziesięciu dzieł najsła­
wniejszych artystów polskich, głośna powszechnie wystawa 
fotograficzna am atorów z calei Polski.

F o t o - P ł a s t l k o n  46 razy premiowane (Pasaż llaus- 
mana). Od 29 maia do 4 czerwca do widzenia: „Bohater­
ska walka o wolność Boerów przeciw Anglikom". Wstęp 
20 ha1

P o s i e d z e n i a  i  z g r o m a d z e n iu . Posiedzenie cen­
tralnego komitetu wyborczego. — Zebranie miesięczne 
Tow'. historycznego o g. 6 wiecz. w gmachu u.nw ersyteckim.

T e a t r  m f e j s l  . Dziś: „Madame Sherry". — Ju­
tro : „Labirynt".

T e a t r  In d o w y . D z iś : przedstawienia niema. — Ju­
tro : „Żyd polski".

W O J N i a .
(T elegram y „S łow a P o lsk iego11).

Pod Portem  Artura.

T okio. (Tel. wl.) Czwarte z rzędu zrekognoskow a- 
nie basenu w ew nętrznego i zew nętrznego w Porcie Ar­
tura przez torpedow ce japońskie odbyło się w nocy 
z w torku na środę. O śm  japouskich torpedow ców  wpły­
nęło do basenu w ewnętrznego, musiało się jednak cofnąć 
z powodu silnego ognia baieryj rosyjskich.

Londyn. (Tel. wł.) Eskadra japońska, złożona z 12 
okrętów wojennych, rozpoczęła w nocy z niedzieli na 
poniedziałek kilka ataków  na P o rt Artura. W poniedzia­
łek o g. 11 przed południem rozpoczęto znowu silne 
ostrzeliwanie portu.

W iedeń. (Tek wł.) „W iener Allgem. Z tg “ donosi, 
że wydany przez cara rozkaz, aby Kuropatkin z całą 
arm ią wyruszył na odsiecz Portu A rtu ra /z o s ta ł w o sta ­
tniej chwili cofnięty. Kuropatkin bowdem telegrafow ał 
carowi, że w takim  razie zajdzie niebezpieczeństwo, iż 
arm ia rosyiska zostanie całkiem odciętą od Rosyi, m a­
newr ten m ógłby więc oznaczać definitywną przegrane. 
K uropatkin zaręczył uratow anie twierdzy, jeśli będzie 
m ógł działać w edług w łasnego uznania. N a to car po­
zostawił mu wolną rękę.

Petersburg. (Tel. wł.) Z Liaojangu donoszą o bi­
twie, jaka wczoraj znowu miała się odbyć w zatoce 
Pecziii. Słychać, że zatonął jeden pancernik japoński. 
Szczegółów  brak. Chińczycy opow iadają, że P o rt A rtu­
ra  w ostatnich dniach został zaatakow any od lądu i mo­
rza, przyczem odparto  Japończyków  ze stratam i.

W P orcie Artura.
Petersburg. (Teł. wł.) „N ow oje W rem ia" donosi 

z W ładywostoku, że panuje tam  zupełny spokój. W P o r­
cie A rtura znajdują się podobno zapasy żywności na 3 
lata. Tylko cukru i nafty brak , jednakże z racyi braku 
cukru i nafty cierni jedynie ludność cywilna, o k tórą 
redakcyi „N ow . W rem ." widocznie nie chodzi. Pom im o 
wojny uaała się z W ładywostoku i Chabarow ska zna­
czna ilość rybanów  na Sachaiin w celu dorocznego po ­
łowu ryb

V?ojsko francuskie na W schodzie.
H ong-K ong. (Tel. wł.) F r a n c u z i  m o b i l i ­

z u j ą  10 .000  l u d z i  n a  g r a n i c y  T o n k i n u  
i p r o w i n c y i  c h i ń s k i e j  K w a n g s z i .  Wice­

król tej prowincyi zaniepokojony tą  mobilizacyą fran­
cuską telegrafował do Pekinu, skąd nakazano mu na 
razie zachowywać się spokojnie, lecz porobić wszystkie 
przygotow aniu do odparcia ewentualnego napadu fran­
cuskiego. Francuzi usprawiedliwiają ow ą m obihzacyę 
nadgraniczną potrzebą zasłonięcia Tonkinu przed ban­
dami rozbójników’ chińskich.

Raport Kuropatkina.
P e te rsb u rg . (TBK.) (Oficyalnie.) Gen. Kuropatkin 

donosi do cara pod datą w czorajszą : Dnia 7 bm. po ­
jawiła się na zachodniem wybrzeżu półwyspu Liaotang 
około 1 po poi. japońska eskadra, złożona z 6 okrę­
tów, wzmocniona następnie przez jeszcze 11 okrętów , 
tak, że razem było 6 okrętów 1. kiasy, kilka II. i 111. 
klasy oraz kilka lodzi torpedow ych. Eskadra ta  ostrze­
liwała miejscowości nadbrzeżne na W'schód od Kaiczou 
i mierzyła zwłaszcza do pojawiających się z naszej 
strony posterunków  i patroli. O  godz 7 wieczorem 
ustało bom bardowanie, a flota japońska odpłynęła w 
kierunku południowym, nie wyrządziwszy żadnej szkody. 
Następnie o godz. 8 rano pojawiło sią znowu 6 okrę­
tów  na ooludnie od Kancziatun i spuściło na wodę sza­
lupy. 6 innych statków ostrzeliwało wybrzeże koło
Sinjanczen. Nie nastąpiło tam  jednak wysadzenie na 
ląd wojska japońskiego.

Japończycy zajęli na południu pozycye długości 
16 kilom, od Pulantien ao  Tantsiaszn. Dnia 7-go b. m. 
wyszedł japoński uddział w sile dwóch kompanii i szw a­
dronu kawaleryi z Eeuwanczeng w kierunku północno- 
zachoanim  do Tasanho i otoczył kozacką straż prze­
dnią. Gdy na pom oc pospieszył oddział strzelców
i kompania piechoty, wstrzym ali Japończycy atak  po 
stracie 1 oficera i kilku żołnierzy. P o  naszej stronie
stra t nie było. V

Tego sam ego dnia otoczył nieprzyjaciel s traż przed­
nią kozacką na wielkiej drodze do Liaojan. Po godzi­
nie 1 popoł. przybyły naszym posiłki i nieprzyjaciel 
musiał się cofnąć. W alka trw ała do 7 wieczorem . Po 
naszej stronie padł kapitan II. kl. Liaczko i 2 żołnierzy 
a 5 było rannych.

Również dn. 7 bm. zaatakow ała japońska bryga­
da nasz oddział, k tóry obsadził Saim atsi. W obec wiel­
kiej przewagi Jaoończyków  nasz oddział cofnął się po ­
woli do wąwozu, przyczerr s trac ił: dw'óch oficerów 
rannych i około 100 żołnierzy rannych i zabitycii.

Kontrabanda niem iecka.
Londyn. (Tel. wł.) Dziennik „D aily Chronicie" 

donosi z Tokio, że kupcy niemieccy dostarczają P o rto ­
wi Artura amunicyi. O w o dostarczanie amunicyi odby­
wa się zapom ocą statków  chińskich handlowych, które 
starają się prześlizgnąć do P ortu  Artura. Rząd japoński 
zagroził Niemcom represaliam i w chwili, kiedy zbie­
rze dow ody, że kupcy niemieccy uprawiają tego rodza­
ju kontrabandę.

Przerw anie kablu.
Londyn. (Tel. wł.) K orespondent petersburski 

dziennika Daily E xpress“ potw ierdza w iadom ość, że 
linia telegrafu podm orskiego, łącząca Japonię i Koreę, 
została już obsadzoną przez urzędników japoń­
skich i w yłączoną z kom unikacyi m iędzynarodowej, To 
wyłączenie telegrafu podm orskiego z komunikacyi mię­
dzynarodowej oznacza, że Japończycy postanowili aż do 
wzięcia Portu A rtura szturm em , nie przepuszczać ża­
dnych w iadom ości, odnoszących się do waik staczanych 
poci tą  tw ierdzą.

W głów nej k w aterze rosyjskiej.
Londyn. (Tel. wt.) D onoszą tu z Liaojangu, że 

obcy attachćs wojskowi, przebywający w głównej kwa­
terze rosyjskiej, zostali pomieszczeni w wygodnym do­
mu w pobliżu stacyi kolei żelaznej. Obcy attaches woj­
skowi otrzym ują liczne zaproszenia na obiady u Kuro- 
patkina a odbierają wizyty wielkiego księcia Borysa. 
Celem umożliwieni i  wojskom  swobodniejszych ruchów 
i łatwiejszej komunikacyi między oddziałami, w ybito w 
m urach m iasta liczne otw ory, potw orzono nowe bram y 
tudzież pooudow ano liczne nowe drogi w mieście 
i w okolicy. Mieszkańcy m ają ogrom ne zarobki, dostar­
czając środków  żywności, wynajmując dom y tudzież 
wydzierżawiając środki transportu .

Kuropatkin gaw ędziarz.
Paryż. ( el. wł.) W edług nadeszły^h tu w iado­

m ości, wśród korespondentów  wojennych bawiących w 
głównei kw aterze rosyjskiej panuje niewesołe usposobie- 
n it z pow odu ciągłej bezczynności. Kuropatkin sta ra  się 
popraw ić ich zły hnm or opowiadaniem  rozm aitych wy­
darzeń z wojny turecko-rosyjskiej tudzież epizodów 
z własnego życia.

Jeszcze o stratach rosyjskich.
Londyn. (Tel. wł.) Admirał T ogo doniósł do T o ­

kio, że okrętam i rosyjskiem i, które w dniu 4 czerwca 
br. wyleciały w powietrze, były: kanonierka „G aidam ak" 
i antytorpedow iec „G rom aszczyi". Pierwszy z nich miał 
na pokładzie 4 działa i 150 ludzi, drugi 6 dział i 65 
załogi. O  losie tych załóg nic nie wiadom o. Pism o 
„Asahi" donosi z Pekinu, że Rosya stara się w Chinach 
o wynajęcie jej portu Sinkinano kolo Ili.

„P airvoci“ rosyjscy.
Petersburg. (Tel. wł.) Publiczna opinia zajmuje 

się skandalem , że kilku finansistów z M oskwy miaio 
podpisać jedną ósm ą część pożyczki japońskiej, „Mo- 
skiewskije W iedom osti“ piszą, iż jeśli oskarżenia te  są 
prawdziwe, należałoby do winnych finansistów  zasto ­
sow ać praw o, które karze śm iercią za zdradę oiczyzny.

Londyn. (Teł. wł.) O ddział załogi statku w ojen­
nego japońskiego „M atsuszim a" wylądował w ponie­
działek w celach rekognoskow ania na wyspie Sau- 
szautao.

P e te rsb u rg . (Tel. wł.) M obilizacya w gubernii ria- 
zańskiej jest ukończoną. W ojsko odejdzie na plac boju 
z końcem tego tygodnia.

Petersburg, (Tel. wł.) K om endant armii m andżur­
skiej zarządził o strą  kontrolę na głównych stacyach k o ­
lei, celem uniemożliwienia szpiegostwa.

Bruksela. (Tel. w ł)  O desłano stąd w koszach 
do  głównej kw atery rosyjskiej 1 .500 sztuk gołębi po ­
cztowych.

N ow y Jork. (Tel. wł.) Zakupiona przez Japonię 
łódź podw odna „P ro tek to r"  zostanie przewieziona do 
Azy1 wschodniej na parow cu angielskim \,O iiv e“.

Telegramy „Słowa Polskiego".
D eiegacye.

Budapeszt. (TBK.) M inister wojny Pitreich i han­
dlu Hieronymi i liczni członkowie delegacyj zwiedzili 
wczorai fabrykę dział w m iejscowości D iagioer.

S tanow isko C zechów.
P raga . (Tel. wl.) Podczas sesyi sejmowej odbędzie 

się zapow itdziana konfereneya posłów  młodoczeskich do 
Rady państw a Sejmu, celem om ów ienia szczegółowej 
taktyki i stanow iska czeskiego narodu wobec Niemców 
i rządu.

K siążę bułgarski w  W iedniu.
W iedeń. (Tel. wł.). Bawi tu ks. Ferdynand buł­

garski, ubrany po cywilnemu, w tow arzystw ie 2 mini­
strów  bułgarskich. Chodził wczoraj piechotą po we- 
wnętrzem  mieście, w stępował do sklepów na Kohlmarkcie 
i G rabenie i robił rozm aite zakupna. W ygląda Dardzo 
dobrze, a utył od ostatniego razu, kiedy bawił we Wie­
dniu. Minę ma bardzo wesołą

Reorganizacya marynarki.
W iadeń. (Tel. wl.). Budapeszteńska „Correspon- 

denz“ zaprzeczyła w iadom ości podanej przez „Z eit“ , ja ­
koby miano założyć osobne ministerstwo marynarki. 
M mo tego zaprzeczenia „Z e it“ we wczorajszym nume­
rze popołudniowym  utrzymuje z caią stanow czością, że 
prace przygotow awcze ceiem założenia m inisterstwa m a­
rynarki są  już niemal na ukończeniu.

Cnorwacya a W ęgry.
W iedeń. (Teł. w l.), O ba podkom itety węgierski 

i chorwacki zawarły wczoraj ugodę finansową pomiędzy 
Cnorwacya a W ęgrami. Chorwacya otrzym ała podw yż­
szenie kwoty na jej potrzeby autonom iczne. Ten po ­
myślny rezultat rokow ań chorwacko-węgierskich wpłynie 
na polepszenie stosunków  Chorwacyi do W ęgier i na 
uspokojenie umysłów w Chorwacyi.

Budapesztu (TBK.). O bie deputacye regnikolarne 
ukończyły obrady i doszły do  porozum ienia we w szyst­
kich punktach.

Żydzi z Polsk i w  Londynie.
Londyn. (Tel. w ł.). W październiku toku bieżące­

go będzie tu otw artym  piąty teatr żydowski, przezna­
czony specyalnie dla żydów  polskich. A ktorzy żydowscy 
będą grali sztuki w żargonie polsko-żydowskim . Że 
przedsiębiorstw o liczy na pewny interes, dowodem  naj­
lepszym jest okoliczność, że kapitał zakładow y tegc 
teatru wynosi 45 .000  funtów szterlingów czyli przeszło 
milion koron.
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O dw iedziny dw orskie.
Londyn. (TBK.). W szystkie dzienniki zamieszczają 

artykuły z powitaniem arcyks. Fryderyka.
Londyn. (TBK.). Arcyksiążę Fryderyk wręczył 

wczoraj królowi Edwardowi insygnia m arszałka polnego 
armii austro-w ęgierskiej.

Prawa polityczne kobiet.
B erlin. (TBK.). W parlam encie podczas dyskusyi 

nad przedłożeniem  o sądach kupieckich dla sporów  
między pryncypałam i a pracownikam i, ośw iadczył sekre­
tarz stanu Posadow sky, że Rada związkowa stanow czo 

. jest przeciwna wnioskowi o przyznanie obieralności ko­
biet, o raz przeciw czynnemu prawu w yborczem u kobiet 

. do tych sądów.
Z parlam entu francuskiego.

P aryż . (TBK.) W Izbie deputow anych dep. Pre- 
sense dom agał się wyjaśnień w sprawne ostatnich zajść 
w Armenii i wzywał rząd, aby zapoD iegt pow tórzeniu 
się mordów' z r. 1894. Francya powinna urządzić de- 
inonstracyę floty, aby w ten sposób zapro testow ać 
pr/eciw  zgładzeniu narodu orm iańskiego.

M inister spraw  zagr. D eicasse podniósł, iż F ran­
cya ściśle się trzym a trak tatu  berlińskiego. Usiłowaniom 
m ocarstw  udało się utrzym ać spokój w Armenii. P rzy­
pomina wysłanie misyi, k tóra dala zadow alające rezul­
taty , poczem  odczytał spraw ozdanie am basadora fran­
cuskiego. Ze spraw ozdania tego wynika, że panujące 
dziś w Armenii stosunki wcaie nie są podobne do s to ­
sunków z r. 1894. M ówca przyznaje wprawdzie, iż kil­
ka wsi orm iańskich zostało  zniszczonych, a ludność ich 
w m ordow aną, ale przestrzega przed przesadą.

P ary ż . (TBK.) D ełcasse zaznaczył aalej, że sp ra­
wozdanie kończy się zdaniem , iż należy oczekiwać dal­
szych w iadom ości, zanim przystąpi s ię  do stanowczych 
kroków  wobec P orty , jednakże już teraz należy potępić 
akcyę w ojskow ą P orty  w obec Ó r mian.

P aryż . (TBK.) W senacie sen. Goulaine m otyw o­
wał inte-pelacyę z pow odu strajku w Lorient. Po dłu­
giej dyskusyi, w' której kilku senatorów  ostro  zaatakow ało 
Pełletana i po przem ówieniu C om bes’a, przyjęto porzą­
dek dzienny, wyrażający rządowa zaufanie 168 głosami 
przeciw »6.

W atykan a Kwirynał.
W iedeń. (Tel. wł.). Dziennik „D ie Z eit“ na pod­

stawie doniesienia sw ego korespondenta rzym skiego za- 
p >ecza intorm acyi podanej przez dziennik francuski 

T em ps", jakoby między Kwirynałem a W atykanem 
miało przyjść do zbhzenia politycznego. Rząd włoski 
nawet w zasadzie nie myśli uz.iać praw  papieża do mia 
sta Rzymu w raz z okręgiem .

W iedeń. (Tel. wł.). „W iener Allg. Z tg .“ ogłasza 
interwiew sw ego rzym skiego korespondenta z wysokimi 
dygnitarzam i kqścielnymi. Oświadczyli oni, że w ystar­
czy do załagodzenia sporu  między W atykanem  a 
Kwirynałem, jeśli król uzna praw o papieża do m iasta 
Rzymu, co bynajmniej nie jest identycznem ze zrzecze­
niem się te-ytoryum . Papież równocześnie uznałby 
Fm anuela II. królem Rzymu, ukoronow ał go w bazylice 
sw. P io tra  żelazną koroną i udzielił mu inwestytury na 
wykonywanie rządów  w Rzymie. Rząd w tenczas miałby 
katolicką w iększość i m ógł staw ić czoło socyalistom . 
Jeżeli królow a urodzi syna, byłaby najlepsza sposobność 
zawrzeć porozum ienie przez nadanie dziecku tytułu księ­
cia Rzymu.

O skrw aw ioną k oronę.
Belgrad. (Tel. wł.). K oronacya króla P io tra  I. bę­

dzie praw dopodobnie odłożoną z powodu licznych t r u ­
dności etykietalnych i politycznych.

Między innymi w uroczystościach koronacyjnych 
chcą wziąć udział także oficerowie, którzy przeszłego 
roku należeli Jo  SDisku przeciw kiólow i Aleksandrowi. 
W razie, jeżeli ci oficerowie istotnie będą dom agali się, 
aby im w yznaczono miejsce w orszaku koronacyjnym , 
to m ocarstw a europejskie nie przyszłą poselstw  nadzwy­
czajnych.

Belgrad. (TBK.). Ekskrólow a N atalia zrezygnow ała 
z urządzenia w cerkwi ś\v. M arka „requiem “ za Ale­
ksandra i D ragę, ponieważ siostry Liniewicza rów no­
cześnie urządzają w tej samej cerkwi naDOżenstwo ża­
łobne za niego.

Z dworu sułtana.
K onstantynopol. (Tel. wł.). Szw agier sułtana Ke- 

m alle-Eddin-basza będzie skazany na degradacyę i na 
15 lat ciężkich robót, ja k  w iadom o, pozostaje on pod 
oskarżeniem  zam acnu na życie suttana.

P o ło żen ie  w  Posyi.
P e te rsb u rg . (TBK.). Rosyjska Agencya tel. jest 

upoważniona do zaprzeczenia w iadom ości pism zagra­
nicznych, jakoby dnia 3 b. m. w Rydze miały miejsce 
wielkie zaburzenia, oraz wiadom ości „S tanaarda", że 
w Rosyi południowe] uwięziono okołc 1 .000 osób.

O graniczenie św iętow ania .
P etersourg. (TBK.). „Zbiór ustaw " donosi, że za 

inicyatywą osoonej konferencyi, która zajęta była spraw ą 
ugraniczenia w interesie rom ictwa nadmiernej ilości 
świąt. Rada państwa postanow iła, aby władze nie robiły 
żadnej trudności spełnianiu pracy w niedziele i święta.

M arokko.
Londyn. (Tel wł.) W edług „D aily Telegraph" 

porw anie Perdicariego w M arokko uważają za powmżne 
/.darzenie. Raisuli nie jest zwtykłym bandytą, lecz sze­
ryfem, który m ało troszczy się o au torytet sułtana.

W yoadki i katastrofy.
Berno- (TBK.) W budynku tutejszego dw orca ko- 

ei Północnej, który obecnie restaurują, nastąpił dziś

rano wybuch gazu, wskutek czego wyleciały w budynku 
wszystkie szyby i drzwi. Również w sąsiednich bud} n- 
kach wyleciały szyby. Zawaliło się rusztow anie i 7 ro ­
botników odniosło ciężkie rany. Urzędnicy byli z bu­
dynku na czas rc t  mrowauia usunięci. W ybuch nastą­
pił z powodu odk ę enia rury gazowej i w ydobyw ania 
się gazu.

W iedeń. (Tel. wł.) Sąd tutejszy skazał wczoraj 
znanego posła wszechniemieckiego Wolfa na płacenie 
swej żonie po 60 koron miesięcznie tytułem alimen- 
tacyi.

Budapeszt. (TBK,) W ęgierska Izba posiów , odby­
ła dziś krótkie posiedzenie. W poniedziałek zaczną się 
obrady nad nowem , dwumiesięcznem prowizoryum  bu- 
dżetowem . Hr. T isza oświadczył, że gotów  jest, aby po 
załatwieniu prowizoryum  budżetow ego przyszła na po­
rządek dzienny Izby spraw a uregulow ania płac urzędni­
ków kolejowych. D otycząca ustaw a będzie obow iązyw a­
ła wstecz.

D rezno. (TBK.) Król SDędził wczoraj kilka go­
dzin w fotelu, stan sił jego jest jednak niezadawalaiący. 
Objawy kataralne nie ustąpiły.

B udziejow ice. (Tel. wł.) W południowych Cze­
chach w ykryto wielkie oszustw a cłowe i silnie rozw i­
nięte przem ytnictw o sacharyną.

K onstantynopol. (TBK.) K rążow nik francuski „Li- 
nois" zawinat tu wczoraj. Na pokładzie jego znajdują 
się am basador Constans, adm irał G ourdon, kontradm i­
rał i 15 oficerów. W porcie pow itał ich imieniem suł­
tana kontradm irał Husein-basza. Dziś będą na audyen- 
cyi u sułtana, a w sobotę odbędzie się na ich cześć 
obiad.

B erlin . (TBK.) N a wczorajszej rozpraw ie przeciw 
dyrektorom  Banku pom orskiego, radca sprawiedliwości 
Sello ziożył oświadczenie, że ochm istrz dworu cesarzo­
wej, lir. M irbach otrzym ał na cele dobroczynne tylko 
2 5 .000  m arek i to  po zapew nieniu obu oskarżonych 
dyrektorów , że pieniądze te nie pochodzą z banku, 
lecz z ich własnych funduszów. Co do użycia reszty 
kwrofy 3 50 .000  m arek oskarżeni zachowują milczenie.

Rzym. (TBK.) Agencya Stefaniego ogłasza, że 
rząd włoski w spraw ie polityki zagranicznej uważa jako 
wyraz swych zapatryw ań tylko swe oficyalne ośw iad­
czenia i deklaracye, ztożone w Izbie.

S a lzb u rg . (TTK.) W iadomość jednego z pism kra­
kowskich o wielkiej katastrofie pow odzi w znanetn miej­
scu kąpielowem  G astein jest, jak z pewnego źródła w ia­
dom o, nieprawdziwa i polega pewnie na złośliwej mi- 
styfikacyi.

!£ R a d y  naiiej&ki
Kolej L w ów -Podhajce.

W yjątkowo bez żadnych w stępów, bez interpelacyi 
i wniosków nagłych, zaraz po zagajeniu wczorajszego 
posiedzenia Rady m. Lwowa o godz. poł do 8 przez 
wicepr. M i c h a l s k i e g o ,  przystąpiono do porządku 
dziennego a z tern do referatu dr. R u t o w s k i e g o  
w spraw ie kolei Lwów W inniki-Podhajce.

M ówca przedstaw iał, że m iasto uzyskało wszystko, 
czego sobie życzyło, że będzie miało stacyę tej kolei 
na Łyczakow ie, w pobliżu rogatki, naato, że kolej ta  
na terytoryum  miejskiem m worzy jeszcze trzy inne przy­
stanki i że w interesie m iasta jest, aby jak najrychlej 
jej budowę rozpoczęto. D o tego po trzeba jednakże, aże­
by zebrać całą kw otę 15 ,500 .000  kor., na jaką jest 
obliczony koszt budowy. Subwencya rządow a pokrywa 
z tego  12 ,000 .000  kor., krajow a 2 ,100 .000  kor., udział 
stron  prywatnych 1 ,152.000 kor., (w czem 300 .000  Kor. 
miejskich), czyli razem  15 ,252.000 kor. Brak więc 
jeszcze około 250 .000  kor., a konsorcyum  przychodzi 
obecnie z pi ośbą o podwyższenie miejskiej subwencyi 
do 450 .000  kor. Referent wniósł przeto przyznanie pod­
w yższenia, ale tylko do kwoty 4 0 0 .000  kor. i to  pod 
następującym i warunkami-

1) że budow a rozpoczętą będzie w bieżącym  ro ­
ku i to  w obrębie m. Lwowa;

2) że siedziba Tow arzystw a akcyjnego kolei bę­
dzie we Lw'owie.

Akcyonaryusze bowiem chcą koniecznie swój pa- 
tryotyzm  austryacki zam anifestow ać tern, żeby siedziba 
ow a była we... Wiedniu.

R. dr. A s c h k e n a z e  zaznaczył, że nie myśli 
mówić o stronie technicznej, bo się na niej nie zna, na­
tom iast ze stanow iska finansow ego sądzi, że spraw ę tej 
kolei się przecenia. Rzad bowiem przyszedł był z k re­
dytami na czterysta kilkadziesiąt milionów na inwestycye 
kolejowe w państwie, z czego dla Galicyi właściwie 
nic nie przypada Dlh przyzwoitości więc, aby się wy­
dawało, że z owej inwestycyi i Galieya korzysta, dano 
na kolej Tarnopol-Zbaraz 10 milionów, a 12 milionów 
na Lwów-Podhajce.

Pow tóre jeżeli się buduje skądeś linię lokalną, to  
prosty interes tej kolei i miejsc, skąd się ją  prowadzi 
jest, aby ją doprowadzić do stolicy. Przecież musi się ją po 
prowadzić do Lwowa a nie do Peczeniżyna, a w prost nie- 
ucnodzi, aby Kazać miastu za to  jeszcze płacić. W kolei 
tej interesowanych jest kilka v.\ększych miast i m iaste­
czek, kilkanaście gmin, kilkudziesięciu właścicieli dóbr, 
i oni wszyscy razem  mają dać ledwo milion, zaś m ia­
sto  Lwów aż 4 0 0 .0 0 0  ko ron!... Kwotę 300 .000  m iasto 
już uchwaliło —  stało się; ale przynajmniej nie pod­
wyższajmy tej kwoty! Bo i cóż zyskam y? Czy warunki, 
jakie staw ia referent, mają jakąkolw iek w artość ? Z tego, 
gdzie będzie siedzioa Tow arzystw a, nic nam nie przyj­
dzie, bo tak czy tak ruchem kierować będzie lwowska 
dyrekcya kolei państwowych, a warunek, żeby w tym

roku zaczęto budowę, staw ia się chyba na żart, bo to  
jest niemożebne, gdyż dotychczas właściwie Koncesyi 
nawet na tę kolej niema. M iasto z każdym centem li­
czyć się musi, rękami i nogam i bronić przed deficytem, 
ogranicza najżywotniejsze swe wydatki, a gdy lada kto 
przyjdzie z żądaniem z zewnątrz, rzuca się krociami. 
D ato się dosyć, dało się więcej niż którakolw iek stolica 
dała kiedyś na kolej lokalną, niech więc sobie pp. Wa 
lewscy et consortes szukają reszty potrzebnej 
kwoty, gdzie się im podoba. (Oklaski i brawa).

R C z a r n e c k i  poparł w zupełności wywody 
poprzedniego mówcy, natom iast r. R i e d 1 wystąpił za 
wnioskam i komisyi. W prawdzie nie był w stanie za­
przeczyć ani jednemu argum entow i dr. Aschkenazego, 
w prawdzie dodał od siebie, że interesowani i koncesyo- 
naryusze okazują takie skąpstw o w stosunku do tej ko­
lei, iż np. dr. Czyżewicz daje na nią aż... 8000 kor,!... 
(wyraźnie ośm  tysięcy k o ro n !), jednakże na w agę prze­
ciwną nie umiał na poparcie swoich wywodów rzucić nic 
innego, jak frazes, że posłowie m. Lwowa w Wiedniu 
„za mało energicznie" bronią jego interesów, jak gdyby 
z tego wynikiem logicznym mógł pyć obow iązek do­
płacenia 100 .000 !...

Dziwić się wypada wogóle, że tak inteligentny ra ­
dny posługuje się tak bezm yślnjm  komunałem . Liczył 
chyba na mały... dowcip słuchaczy i na to , że —  Ro- 
manowicz już nie żyje i że nie pow tórzy swej zjadliwej 
odpraw y, jaką sw ego czasu dał temu kom unałow i!...

Przem aw iał następnie ponownie r. C z a r n e c ki, 
poczem  r. dr. L o e w e n s t e i n  ostrzegał, aby me d a­
wano się łudzić tw ierdzeniem , że to  tylko „gw arancya" 
ze strony m iasta. Przedewszystkiem  nie jeden, k to  nie 
zaciągał żadnych długów z tytułu „żyra", zajrłacił k ro­
cie, pow tóre, wnioski wyraźnie mówią o podwyższeniu 
„udziału" czy „subwencyi" m iasta do kwoty 400 .000 . 
A co do zysków? P oco  blagować, że sKarb m iasta be- 
dzie miał z tej koiei zysk jakikolwiek ? Podatku zarob­
kow ego Tow arzystw o płacić nie będzie, a jeśliby pła­
ciło, to  bez względu, czy siedziba będzie w Wiedniu, 
czy we Lwowie, udział odpowiedni na Lwów przypaść 
musi, jako na stolicę kraju. Z  podatków  konsumcyjnych 
także nic nie przybędzie, bo ani jeden wół więcej z te 
go powodu do Lwowa nie dojedzie, niż dojeżdża obe­
cnie. (Brawo.)

R. dr. A s c h k e n a z e  zwrócił w ponow nem  p rze­
mówieniu uwagę, że niema obaw y, aby kolej w razie 
ooinow y m iasta nie dosz}a do skutku. Kolej, na którą 
już jest 15 milionow, nie zniknie z powodu 100.000 
koron, a ta  kw ota dla m iasta to  bardzo wiele, to  zna­
czy choćby tylko 4000  kor. rocznie na bruki lwowskie!.. 
Kiedy przyjdzie deficyt pokrywać, łam iem y ręce, krzy­
czymy na m agistrat i na Bóg wie kogo, ale sam i ten 
deficyt tw orzym y podobnem i uchwałami. T o  jest lekko­
m yślność! (Brawa i oklaski).

R. dr. L i s i e w i c z stanął na w prost przeciwnem 
stanow isku i z właściwym sobie zapałem  przekonywał, 
że uchwalić podwyżkę potrzeba, jeżeli lw ó w  niema 
uchodzic za... A bderę!.., Kolej na terytoryum  m iasta mu­
si wprowadzić piema.dze do tego m iasta. (Brawo).

Po przem owach za wnioskami komisyjnymi r. 
B l u m e n f e l d a  i referenta przystąpiono do głosow a­
nia —  na wniosek dra Aschkenazego —  imiennego. 
Wnioski komisyi uchwalono 53 głosami przeciw  12.

Przeciw  podwyższeniu subwencyi, i przeciw obcią­
żeniu finansów' m iasta glosowali jedynie r a d n i : dr. 
Aschkenaze, Czarnecki, Lang, dr. Loewenstein, M oser, 
dr. Reiss, Rewakowicz, Schleyen, Soleski, Szpilman, 
Walichiewdcz, Zawadzki.

M ianowania w  m agistracie..
Chciano następnie urządzić posiedzenie tajne ce­

lem przeprow adzenia nominacyi urzędników m agistratu. 
Poniew aż jednak nie było nadziei, aby z powodu spó­
źnionej pory można było załatw ić nominacye odrazu, 
po krótkiej dyskusyi formalnej, postanow iono odbyć
w tej spraw ie osobne posiedzenie.

D alsze oorady.
Trw ało więc w dalszym ciągu posiedzenie jawne, 

na którem  referowali szereg pomniejszych spraw  natury 
adm inistracyjnej radni: W c z e 1 a k, M a k o w i c z, dr. 
R e i s s ,  dr. L i 1 i e n i dr. D z i w i ń s k i.

Już koło pól do 10 Rada przystąpiła do dyskusyi 
nad spraw ą doprow adzenia tram waju elektrycznego na 
plac pow ystawow y (ref. r. D z i e ś 1 e w s k i), jednak 
z pow'odu braku kom pletu do uchwały nie doszło i po­
siedzenie przerwano.

W ykupno tramwaju k onnego.
Podczas posiedzenia Rady dowiedziano się o

uchwale komisyi elektrycznej, która postanow iła w za­
sadzie zgodzić się na wykupno tram waju konnego za 
cenę 900 .000  kor, D yrektor tram waju elektrycznego ma 
przedłożyć jeszcze komisyi daty co do rentowności do­
tychczasowych i nowych linij, poczem  referat odpow ie­
dni wygotuje poseł dr. Byk.

W zasadzie przeciw wykupnu tram waju konnego
nic nie mamy, zgadzam y się na nie, byle dokonanem
zostało na korzyść mteresów miasta. Z przykrością je- 
nak nam zaznaczyć wypada, że sposób traktow ania rej 
spraw y zanadto  zbliżać się zaczyna do formy —  kon- 
szachtu. Rzecz, k tóra obchodzi wszystkich i dotyczy 
głęboko ekonom icznych i finansowych stosunków Lwo­
wa, traktow ać się poczyna na posiedzeniach „ t a j n y c h " ,  
i w dodatku proponuje się miastu sumę o  100.000 kor. 
wyższą od tej, na którą, zaledwo rok temu, m iasto ja­
ko na cenę kupna (w ref. r. dr. Loewensteina) się nie 
zgodziło, uważając ją za zbyt w y so k ą !...

A przytem  sum a proponow ana obecnie przez ko- 
misyę, zgadza się jakoś dziwnie ze zobowiązaniami
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względem tram waju konnego, jakie przed niedawnym 
czasem w liście do dyrekcyi tego przedsiębiorstw a przy­
jęła na siebie imieniem miasta pewna wybitna osobi­
stość we Lwowie, nie mając pełnomocnictwa od Rady 
na takie zobow iązanie...

Czyżby więc obecna „nadw yżka" miała być ceną 
wykupna tej osobistości od kom prom uacyi. ?...

Wiadomości bieżąfce.
S p o s t r z e ż e n i a  m e te o r o tB i i lc z n e  (z ubserwato- 

>yum astronom . Politechniki) w d. 9 czewca b. r.:
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U w a g a :  P ogoda przy zmiennem zachmurzeniu. 
P r o g n o z a  n a  d z i ś :  P ogoda przy zmiennem 

zachmurzeniu.

—  Rektorem  W szechnicy Jagiellońskiej wybrany zo ­
stał wczoraj p rofesor medycyny dr. N a p o l e o n  C y ­
b u l s k i .

(Prot. N apoleon N ikodem  Cybulski urodzii się dnia 
13 września 1854 r. w K rzyw onosach na Litwie (gub. 
wileńska). Ukończywszy gimnazyum mińskie, zapisał się 
w r 1875 w poczet słuchaczy Akademii medyczno-chi- 
rurgicznej w Petersburgu, studyując w niej z osobliwem 
zamiłowaniem iizyoiogię. W krótce został asystentem  
prof. Tarchanow a. W r. 1880 ukończył Akadem ię z dy­
plomem lekarza, w dw a lata później złożył egzamin do­
ktorski Szereg prac poważnych ogłaszanych od r. 1879 
w różnych wydawnictwach naukowych ;„jednat młodemu 
uczonemu szeroki a zasłużony rozgłos, więc też gdy 
w r. 1885 zaw akow ała katedra fizyoiogii na Wszechnicy 
Jagiellońskiej, zaproszono go do jej objęcia.

Jako profesor rozw inął dr. Cybulski działalność 
naukową bardzo w ybitną tak  na katedrze, jak i w pra­
cowni. G łównie dzięki jego zabiegom  pracownia fizyo- 
logiczna Krakowska sta ła się pierw szorzędnym  przyby­
tkiem nauki, o czem najlepiej śuuadczą cenne prace 
profesora, o raz jego asystentów  i uczniów. Uznając za­
sługi dr. Cybulskiego Akadem ia Umiejętności przybrała 
go w r. 1887 na korespondenta, a  w r. 1891 zaliczyła 
w poczet czionków swych rzeczywistych.

Zaięty wciąż badaniami w pracowni pochłaniają- 
cemi aużo czasu, prof. Cybuiski wydal dotąd jedno 
tylko dzieło obszern ie jsze: „Fizyologię człow ieka" w 3 
częściach ; oorócz tego o g ‘osił wiele prac i rozpraw  
pom nieiszycn. Zajm ow ał się tez hypnotyzmem i pogląciy 
swre o mm ogłosił w kraKOwskim „Przeglądzie leKar- 
skirn" w 1887 r.)

—  W yspiański na scen ie  lw ow skiej. We wtorek 
zjawiła się w kancelaryi teatru miejskiego deputacya, 
złożona z przedstawicieli tutejszej inteiigencyi, reprezen- 
tow anej przez pp. Drof. S ieradzkiego, Tadeusza S obo­
lewskiego i B artosińskiego i wręczyła dyrektorow i P a ­
wlikowskiemu ozdobnie opraw ny adres następującej tre ­
ści: „Wielce Szanowmy Panie! Podpisani żywiąc prze­
konanie, że wystawienie dzieł W yspiańskiego pod kie­
runkiem W Pana przyniesie dużą korzyść kulturze naro­
dowej, ośm ielają się zwrócić do niego z prośbą o w pro­
wadzenie na scenę dram atów  W yspiańskiego, nie w ysta­
wionych dotychczas we Lwowie lub na scenach pol­
skich. Zapew niają przytem  podpisani, że u' m iarę swej 
możności i stosunków  gorąco i usilnie poprą przedsta­
wienia wielkich dzieł W yspiańskiego". Adres zawiera

arkuszy, wypełnionych podpisam i profesorów  Uni­
w ersytetu i szkół średnich, artystów , urzędników proku- 
ratoryi skarbu, W ydziału krajowego, poczty, dyrekcyi 
koiei państwowych, sądu, adw okatów , słuchaczy Poli­
techniki, Uniwersytetu itd. Przyjąwszy adres, zapewnił 
dyrektor Pawlikowski członków deputacyi o  swoich 
najlepszych w tej spraw ie chęciach. Przygotow ania do 
wystawienia jednego z najwybitniejszych poem atów  dra­
matycznych W yspiańskiego, przeznaczonych przez auto­
ra na scenę lwowską, są  właśnie w pełnym toku, a przy­
gotow aniam i temi kieruje sam poeta, oczekiwany znowu 
.wkrótce we Lwowie. W jesieni spełnią się więc życze­
nie wielbicieli W yspiańskiego, bo w tym czasie wysta- 
w‘ ony zostanie ów  poem at, w szacie scenicznej nader 
bogatej i starannej.

— Pryw atne gim nazyum  żeńsk ie . W pisy do pierw ­
szej klasy pryw atnego gimnazyum żeńskiego (z prawem 
publiczności) w term inie przedwakacyjnym odbędą się 
d. 27 i 28 czerwca od godz. 3 — 5 pop. w kancelaryi 
zacładu przv ul. Chorążczyzny I. 17— 19, egzamin 

wstępny w piątek dnia 30  b. m. od godziny 3 popoł. 
Wpisy do wszystkich klas w term inie wrześniowym  od­
będą sie dn. 5 i 6 września od godz. 3— 5 popoludn. 
Egzamin w stępny do kiasy 1. i następnych dn. 7 wrześ­
nia od godz. 5 popoł. E g zan in a  prywatne z kl. 11. i m. 
odbędą się dn. 4 lipca: piśmienny rano od godz. 8-ej, 
ustny popołudniu od godz. 3.

—  Z życia m łodzieży. „K ółko filozoficzne" Czytelni 
akademickiej odbędzie posiedzenie w piątek dn. 10 bm. 
o godz. 7 Vs wiecz. N a porządku dziennym referat akad. 
E im era z książki Yainingera (tłum. prof. Tw ardowski)

' „Fflozofia N ietzschego".
—  P ogłosk a  o zdobyciu Portu Artura rozeszła się 

wczoraj szybko do calem mieście, robiąc wszędzie wiel­
kie wrażenie. Z  ust do ust podaw ano sob>'e w iadom ość, 
oczekując tylko potw ierdzenia. Telefon redakcyjny wzy­
wał nas do siebie od południa ao późnej nocy, co

chwila ktoś z m iasta, z klubów i kawiarni pytai nie­
cierpliwie :

—  Co słychać z PoTem  Artura, czy napraw dę 
wzięty ?

—  N iem a dotąd potw ierdzenia —  odpow iadali­
śmy, niezadowoleni, że nie m ożem y jeszcze głosić rado­
snej nowiny.

*

M łodzież na pierw szą wieść o wielkiej klęsce ro ­
syjskiej urządziła wczoraj popołudniu m anifestacyę na 
cześć zwycięskiej Japonii. Z pieśnią narodow ą na ustach 
ruszy! liczny zastęp młodzieży politechnicznej od szkoły 
w dół ulicą Sykstuską. Na czele pochodu niesiono zdarte 
z murów telegram y i,„Słowa Polskiego", donoszące
0 wielkiej klęsce Rosyi. Publiczność przystaw ała i czy­
tała z radosrem  zdumieniem, a  jak wielkiem było w ra­
żenie, niech św iadczy fakt, że prawie wszystkie głowy 
odkryw ały się na widok pochodu, k tóry  zabierając z so ­
bą liczne rzesze przechodniów , zbliżył się tym czasem  
do uniwersytetu. S tąd już młodziez politechniczna i uni­
w ersytecka m zem  popłynęły pod pomnik Ujejsk:ego, 
gdzie z odkrytem i głowam i odśpiew ano „Z dymem po­
żarów " i „Jeszcze Polska nte zginęła". W śród zw ar­
tego  koła głów wzniósł się przygodny m ówca, który 
krótko a gorąco wyjaśnił znaczenie wojny japońskiej 
dla nas i naszego w roga. W śród o k rzy k o w : „Banzaj 
Jap o n ia!"  „Pr.ecz z ca ra te m !"  — wrócił tłum placem 
M aryackim i ulicą Kopernika na politechnikę. Alanife- 
stacya odbyła się poważnie. Poiicya nieprzygotow ana 
nie interweniowała, Stojkowi zachowywali się biernie.

—  W ycieczka do Poatiorzec. Na wycieczkę do Zło­
czowa, Sassow a, Podhorzec, O leska i Bialegokamienia, 
k tó rą  urządza „G w iazda" w niedzielę 12 b. m. w celu 
zwiedzenia zamków Sobieskiego, pam iątek historycznych
1 kościołów  starożytnych itp. zapisyw ać się m ożna dziś 
do w ieczora w księgarni Poiskiej, w „G w ieździe" (ul. 
Franciszkańska 7), w handlach; P roksza (naprzeciw P o ­
litechniki) i N owożeniuka (naprzeciw  pl. Solarni). Cena 
jazay koleją i podwodam i tam  i napow rót 6 kor. od 
osoby. Wyjazd rano o  godz. 7 ż  Podzam cza, pow rót 
w nocy.

—  W ycieczkę do Bubniszcz (koleją do Synowódz- 
ka) urządza Kółko krajoznaw cze „Czytelni akadem ic­
kiej" w niedzielę 12 b. ru. celem zapoznania członków 
z m alowniczą górską przyrodą i zwiedzenia pięknych 
skal tam tejszych. Odjazd o g. 7 rano, pow rót o godz. 
11 wiecz. N ieczłonkowie Kółka zgłaszać się m ogą jak 
najliczniej przez księgę koiespondencyjną „Czytelni aka­
demickiej ".

—  N iepoprawny złodziej. Czternastoletni złodziej no­
towany baruch  Rettl sk iad ł wczoraj w sklepie A braha­
ma H ebenstreita w ul. Bóżniczej m iotłą i sprzedaw ał ją 
najbezczelniej na ulicy obok sklepu. Żona kupca schwy­
ciła m ałego złodzieja i oddała go w ręce poiicyanta. 
Sprow adzony do policyi oczekiwał Rettl w przedpokoju 
na wezwanie przed kom isarza i przez ten czas dia za­
bicia nuduw przeszukiwał kieszenie innych aresztantów , 
nie posądzających go o tak niekoleżeńskie postępow a­
nie. W kieszeniach kolegów  nie znalazł Rett! niczego, 
aż los sprow adził mu do przedpokoju dorożkarza M iko­
łaja Kosteckiego, tem u wyłowu'! zaraz z kieszeni 64 ha­
lerzy i schował je do buta. Mimo sprytu złodzieja i do­
brej kryjówki odebrano mu jednak pieniądze i oddano 
go do aresztów.

— K lasyczną obronę wygłosił wczoraj w policyi Jan 
Angel, nieadw okat, lecz zwyczajny woźnica, sprow adzo­
ny do policyi za to, iż jadąc szybko a nieostrożnie, 
wjechał na wóz kolei elektrycznej nr. 20 i uszkodził go 
dyszlem. O bronę sw'ą rozpoczął Angel zwykłym zwy­
czajem żydów  od zw alania całei winy na m otorow ego, 
który wóz prowadził, tw ierdząc, że sam on jechał nie­
ostrożnie i szybko obok jego wozu i uszkodził swój 
wóz o dyszel, przyczem omal mu konia nie przewrócił. 
W obronie tej zapom niał Angel, iż wóz kolejowy nie 
mógł zjechać z toru, by się mógł ustąpić przed jego 
wozem, niezapom niał jednak o tem  kom isarz policyi 
i oddał spraw ę sądowi.

—  Z gubiono. Uczennica p. Anna M aksymowicz zgu­
biła u zbiegu ulic Pańskiej i Zielonej złoty gładki ze­
garek dam ski. Służąca Ahapia O łeksyn zgubiła w dro­
dze z ul. Jagiellońskiej na plac św. Ducha sw ą książecz­
kę służbową. P. Rozaiia Pertm an zgubiła w ul. G ró­
deckiej pulares zawierający 14 koron. P. Elka Schifman 
zgubiła czarną torebkę zaw ierającą 16 koron i wezwanie 
płatnicze urzędu podatkow ego.

—  Z naleziono. W ul. Kazimierzowskiej znaleziono 
kartkę -astaw niczą Banku dla handlu i przem. nr. 15880. 
W ul Żółkiewskiej w wozie kolei konnej znaleziono 
scyzoryk w okładkach z perłowej masy. —  W ulicy 
Sykstuskiej znaleziono sznurek drobnych korali

Z sali sądowej.

Proces w Uhnowie.
(Specyalne sprawozdanie „Słowa Polskiego").

U hnów , 9 czerwca.
(Rozprawa przedpołudniowa.)

Wielką sensacyę wzbudziła w sali sądowej wieść, 
że świadek Sucher Reichler dziś w nocy powiesił się. 
Miał on być przesłucnany jeszcze przedwczoraj pod przy­
sięgą. W iadom ość ta  wywołuje rozm aite kom entarze. 
Żandarm  oddala się dla zbadania na miejscu spraw y 
Przyczyna sam obójstw a dotychczas nieznana.

Żydzi om awiając pożar i rozruchy podnoszą z wiel- ‘ 
kiem uznaniem zachowanie się tutejszego proboszcza 
obrz. lać. ks. A ntoniego Dwernickiego. Przestraszonych

i uciekających żydów przyjm ował u siebie na plebanii, 
wzywając wszystkich, aby schowali się u niego, a on 
nie dopuści, aby jakakolw iek krzywda im sie stała.

Interesujące dość są  zeznania Bernarda Kibica, le­
karza żyda. O  Kibicu wspomniał już zeznając Aron 
S tahl, k tórego  broczącego krw ią od rany, zadanej sie­
kierą, Kibic z obaw y przed ekscedentam i nie cncial 
opatrzyć. Kibic zeznaje wprawdzie po polsku, ale nie 
włada bynajmniej tym  językiem lepiej od tutejszych ży­
dów Z resztą typ chirurga m ałom iasteczkowego d a ­
wnej daty.

Przew odniczący p y ta : N ieposzlakow any?
—  T ak! —  odpow iada.
—  P roszę mówić.
Kibic jest świadkiem odw odow ym  do Jana Kosso- 

nockiego. Ma on pośw iadczyć, że K ossonocki, mając 
oparzoną dotKiiwie praw ą rękę, jeszcze przed rozrucha­
mi zaraz po ugaszeniu pożaru przyszedł do Kibica, aby 
mu rękę obandażow ał. Będąc rannym , nie mógł brać 
udziału w ekscesach. Kibic ma nadto  świadczyć prze­
ciw Annie Skrypczuk i Kukizowi.

Kibic zeznaje:
Tej samej nocy syn mój, także lekarz, wyjechał 

do Bukowska. Nie m ogąc zasnąć, wyszedłem do sa
łonu. Stąd zobaczyłem  ogień. W yszedłem z domu 
i koło łaźni spostrzegłem , jak żydkowi, noszącem u w o­
dę, spadł z głowy kapelusz. Jakiś nieznany mi mie­
szczanin porąbał mu ją. W róciwszy do domu zasta­
łem już u siebie Kossonockiego z oparzoną ręką. O p a­
rzenie było drugiego stopn ia: pęcherze i rany. N api­
sałem także receptę. W szystko to  odbyło się po ogniu 
przed rozrucham i. Napiłem  się potem  kawy i spostrze­
głem z kuchni, jak Kukiz rzucił w okno cegłę, ale nie 
trafił, Anna Skrypczuk zaś rzuciła drągiem  murarskim
0 ścianę. Ci oboje jednak żadnej mi szkody nie wy - 
rządzili. Uszkodzono mi gzems, ale nie wiem, kto to  
uczynił.

—  Panie Kibic, o której godzinie przyszedł do 
pana Kossonocki Jan? —  pyta sędzia.

—  Nie wiem! ale było to  po pożarze, przed roz- 
rucnami.

—  K tóra ręka była oparzona?
—  O  ile mi się zdaje, prawa. Z resztą zobaczę

Powinny być blizny.
O gląda ręce oskarżonego  i pokazuje wyraźne bli­

zny na praw ej ręce.
—  Może i lewa ma blizny? —  zapytuje proku­

rator.
—  Nie —  odpow iada Kibic i pokazuje trybuna 

łowi obie ręce K ossonockiego.
—  Czy pan jest pewny, panie Kibic —  pyta 

przewodniczący —  że Kossonocki nie mógł taką ręką 
bić szyb?

—  Stanow czo tw ierdzę, że nie mógł praw ą ręką 
trzym ać drąga, gdyż naw et paice były obandażowane

Przew odniczący konfrontuje św iadka z oskarżony­
mi Ci zaprzeczają.

Wchodzi nowy świadek Elkune Horszowski, stary  
żyd z ogrom ną brodą. W audytoryum  pow staje śmiech
1 pokazuje się, że Horszowskiem u sterczy z kieszeni 
chałata olbrzym i cybuch. Z oskarżonych nikogo nie 
po zn a je : żona ich widziała.

—  D aruje pan odszkodow anie? — pyta radca 
K órber.

—  K arę daruję, ale szkody nie !
Trybunał uśmiecha się. Przew odniczący zw raca 

św iadkowi uwagę, że on może tylko szkodę darow ać, 
kara to rzecz prokuratora.

Inni świadkowie przeważnie nie widzieli na własne 
oczy oskarżonych podczas rozruchów . Dowiedzieli się 
dopiero o nich później od żon, albo znajomych Kon- 
frontacya więc w takich wypadkach niema miejsca.

Anczel Beer podał początkow o swą szkodę na 30 
kor., obecnie pod przysięgą zniża ją na 15 kor. i zrze­
ka się odszkodowania. Widział Kostykiewicza, jak biegł 
z tłumem, ale drąga w ręku nie miał, m achał tylko 
ręką.

P rzew odniczący : Panie Beer, pan coś w ięcej ze­
znał w śledztwie, mianowicie, że wyglądał, jak gdyby 
kom enderow ał. Czy on tak wyglądał na kom endanta?

B e e r : Może on i w yg lądał!
P rz e w .: Nie „m oże", ale mów pan stanowczo.
B eer: N u!... to  on w yglądał!
Kostykiewicz p rzeczy : nie było go w tłumie.
—  Sąsiedzie! —  wola Beer —  jakby ja w as nie 

widział, czem uby ja św iadczył? My 20 lat na jednej 
ulicy mieszkań, a żadnej kłótni nigdy nie mieli.

Abraham Jakub Rokach, aptekarz, syn tutejszego 
rabina, lat 27„*przy ojcu bez zajęcia. Zeznaje w żar­
gonie. Nie umie ani po polsku, ani po rusku. Radca 
K urber pow tarza jego zeznania po polsku. P io tr Skryp­
czuk uderzył go w tw arz, ale jeszcze przed rozrucham i. 
N ie żąda ukarania winnego.

O skarżonego D awida N ebla zeznania odczytują. 
Nebel za kradzież odsiaduje obecnie karę półtoraroczne­
go więzienia. Znienawidzony przez chrześcijan i żydów. 
N a niego bowiem kilkakrotnie padło podejrzenie, jako 
na podpalacza.

Prawie wszyscy dzisiaj przesłuchani a poszkodo­
wani podczas rozruchów  żydzi nie żądają odszkodow a 
nia. O dszkodow ania chcą tylko biedniejsi. Uspokajająco 
na żydów wpływa ich zasiępca dr. Mildwurm. D ziała on 
w ich własnym interesie, aby niepotrzeonie w ygórow a­
nymi żądaniami nie drażnili mieszczan.

Chana Klapper, m łoda żydówka świadczy przeciw 
Michałowi M agurze. M agura przeczy i w oła:

—  Ona nid do mnie złość) Szła ze swoim ży­
dowskim kawalerem  przez moje zboże. Ja  ją  nakrzy 
czał, bo mi zboże wytłumiła.



„S Ł O W O  POLSK IE" Nr. 271 dnia 10 czerwca 1904.

M ortko Szudrich ODOwiada o  biciu szyb i naDaści 
na siebie Między tym i, k tórzy go poturbow ali, by li: 
Jan Parjan, Michał M agura, Wasyl Skrypczuk i Ąndruch 
Bukowski. Najpierw wybili cni szyby w bożnicy, w 
górze kamieniami, na dole kolami Abrum cia Haberko- 
Mna bili drągam i po plecach. N a Szudricha rzucił się 
pierwszy Micha! Magura, uderzy! drągiem  i zlam at mu 
rękę. Potem  dopiero bili inni. O dszkodow ania żąda 
400  kor. za ból i po 2 kor. za każdy dzień, w którym  
był niezdolny do pracy.

M agura żąda przyw ołania innych św iadków, którzy 
poświadczą, że kto inny, a nie on obi! Szudricha

' W. F.

W iaćom ośd giełdowe.
Z targów  handlowych.

W iedeń . (Tel. wl.) S p i r y t u s :
Za tow ar skontyngentow any z dostaw ą natych­

m iastow ą za 100 HI. płacono k. 46-60 do k. 4 7 ’— .

W ied e ń , dnia 9  czerwca. Kursa giełdy wiedeńskiej: 
Losy a) procentow e: Austr. zakładu kredyt, i oblig. p. 
z r. 1880 3 proc. 2 9 6 ’— , Austr. zakł. kred. z ob. p. 
z r. 1889 3 proc. 2 9 1 ’— , Tow arzystw a żeglugi na Du- 
daju 100 zł. m. k. 4 proc. 2 7 5 ’ —, W ęgierskiego B an­
ku hip. po  100 zł. 4 proc. 269-— , Pożyczka serbsk. 
nerm. po 100 fr. 4- proc. 9 0 '— , b) bezprocentow e- 
Budapeszteńskie (Basilica 5 zł. 2 1 '— , Zakł. kredytów1, 
pla handiu i przem. po 100 zł. 160‘— , Clary 40 zł. 
m. k. — •— , Pożyczka m. Insbruku 20 zł. 80-— , L o­
sy m. K rakow a 20  zł. 7 8 -— , Pożyczka m. Lubiany 40 
zt. 67-— , Ofen 40 zł. 167’— , Palffy 40 zł. m. k. 
161 •— , Czerw onego krzyża austr. tow . 10 zł. 5 3 -— , 
Czerw, krzyża węg. tow . 5 zł. 2 9 ’— , Losy fund. arc. 
Rudolfa 10 zł. 6 7 ’— , Salm a 40  zł. m. kon. 2 2 7 '— , 
Pożyczka salcburska 7 5 ‘— , zł. Tureckie oblig. prem. 
kolej po 400  fr. 128*25, Losy kom unalne m. Wiednia 
z r. 1874 5 1 2 ’— .

B erlin , 9 czerwca. Banknoty austryackie 85-30, 
Spirytus — ■— .

P arv ż , d. 9 czerwca. Trzy procent, renta 9 7-92,
27-50.

F ra n k fu r t, d 9  czerwca. Austr. kred. 200 .60 , 
D isconto — •— , Laura — -— , Koleje państw ow e 
— •— , Alpiny — *— . ________

D ep esze z  targu p ien iężnego.
W ie d e ń .  10 czerwca. Zamknięcie wczorajszej gieł­

dy popołudniowej notowano: Akcye austr. Zakładu kredy­
towego 639 75, Akcye Węgier. Zakładu kredyt. 743'50, Akcye 
Anglo banku 211'— , Akcye Unionbanku 519-— Akcye Lan- 
trerbańku 426- —, Akcye Bankvereinu 5u9'25, Akcye Boden- 
credit 923'—, Akcye gal. Janku hipotecznego 545'—, Akcye 
kolei państwowych 634.75, Akcye kolei parodniowej 7 8 - . 
\kcye Tramway A. — , B. —' , Akcye kolei Elbethal 

421 ‘—, Akcve kolei północnej 5600, \ivcye Kolei czerniow, 
75-—, Akcye Alpiny 410 /5, Akcye Rima Muranyi 485—,

Akcye p rag. Tow. żel. 1990---------, Akcye Fabryk broni
47y —, Akc -e tureckie tytoniowe 329’—, Akcye galic. karpac. 
Tow. naitowego 1090'—, Oblig. węg. ind. 97'55, Renta ma­
jowa 99'25, Austr. Renta koronow a 9920, Węg. Renta ko­
ronowa 97 15, 56 1. Listy Tow. kred. ziem. 9910, 4 proc.

listy Banku hipoteczn. 99'— , 4Va proc. listy Banku hipot. 
10L80, 5 proc. listy Banku hipoteczn. 112’— 4 proc listy 
Banku krai. 99'15, 492 proc. listy Banku krai. 10L50, 5 proc, 
komunalne obligacye Banku kraj. 103'45, Ćbligscyc propi- 
nacyjne 99'85. 4 pro. Gal. poż. krai. z 1893 r. 9w45, 4 prc. 
pożyczka miasta Lwowa 91'—, L o i\ tureckie 128’75, Marki 
117-38, Ruble 253'—, Kredyty —"—, Alpiny —"—, Węgier, 
kred. —•—, Unionbank —■—, Koleje. — "

Usposobienie: przy trwałym spokoju zamknięcie sil­
niejsze wskutek Berlina.

B e rJ ifu  10 czerwca. Przy zamknięciu wczorajszem 
giełdy: Kredyty 200'75, Staaisbahny 135-99, Discunu.i Co- 
mandit 186 40, Berlin. Tow. handl. 152 25, Laura 242'50, Bo- 
humery 189-75, Kolej połudri. wschodnio-pruska — . Ru­
bel za gotówkę 216-05. Koiej warsz.-wieu. 16L50, Kolej mo­
rza śródziemnego 86"—, Kolej M eridionalna 143'50, Losy 
tureckie 128'25, Renta włoska —"—, „HarpeneL kopalnia 
węgla 200‘—, Kolej Marienburg-Mławka —•—, Konsoliua-
cye —•—, Lombardy I6'60, Kolej H e n r y  , Niemiecki
banK narodowy 12L—, Kanada Proferred 117 -  , Akcye że­
glugi hamburśkiej 06'20, Kurs warszawski —1—, Huta
,.Donnersmark“ 238'—.

B a i la p e s z t ,  d. 10 czerwca. Wczorajsza giełda: W ę­
gierska renta złota 117-75, Węgier, renta koronow a 97’20, 
Węgierski bank kredytowy 7 l4 ’5J, Węgierski bank przem. 
i handlu —-—, Węgierski bank hipoteczny 49P'50, Węgier, 
eskontowy 4.50'—, Austryacki bank kredytowy 639’—, Rima 
Murany 485-50, Budaneszt. kolej miejska 512'—, Kolei po­
łudniowa 78'—, Austr.-węg. kolej państw. 633'50.

Tendencj a bez obrotu.
E e r l i n ,  d. 10 czerwca. W czorajsza giełda popołudn. 

4-proc węgierska renta złota —*—, Węgierska renta koro­
nowa 9L40, Ausir. akcye kredytowe 20075, SUatsbuhny 
135'90, Lombardy 16’60 Disconto Comandit 186-40, Ruble 
216"05. Tendencya bardzo cicha.

F r a n U f n r t ,  d. 10 'czerwca. W czorajsza giełda wie­
czorna: Austryacka renta Dapierowa —"—, Austr. renta 
srebrna l J ‘“i0 ,  Austr. renta zjota 100*80, Aust. akrye kre- 
djtow e 200f70, Staatsbahny 136'10. Lombardy 16b0, 4-proc. 
austr. renta koronow a yp'40.

Tendencya: spokojna.
Targ zb ożow y i tow arow y.

H iid a p c s z t ,  9 czerwca. Pszenica na kwiecień 1904 
od koron 0-— do 0'—, Pszenica ną maj 0'— do 0’—, 
Pszenica na październik 915 do 916, Zyto na kwiecień od 
0'— do 0'— —, Zyto na maj od —'— do —•—, Zyto
na październik od 6‘87 do 6'88, Owies ta  kwiecień ou 0f— 
do 0'—, Owies na maj —"— do —'—, Owies r październik 
od 5,92 do 5 95, Kukurudza na maj 5'29 do 5"30. Kukurudza 
na lipiec od 5"39 do 5"41, Kukurudza na sierpień od 0"— 
do 0‘— Kukurudza na październik od —'—, Rzepak na 
sierpień od 10'50 do 10 60. Pogoda: deszcz.

Przyjechali do Lwowa
dnia 9 czerwca b. r.

H otel Georgre’a. (Pokoje od 3 korcn począwszy). 
M. Chłapowski z Krakowa, J. Mrasick z Wiednia. J." Czer­
wiński z Wiednia, H. Poliakowits z Wiednia, C. Stiegmann 
z Hamburga, J. Nosal z Wiednia, W. Gnoiński z Krasnego, 
W. Broki z Rosyi, W. Niedźwiedzki - Wankowiec, W. Ko- 
losvary z Krakowa, F. Scazighino z Przew ozitc J. Tropiń- 
ski z Kohawiny, K. Brzowski z Druginii, H. Zimmermann 
z Hamburga, E. Sergier z Jasła, H. Gadebusch z Reihen- 
bergu, J. Flondor ze Skowiyneic, J. Leszczyński z Borek, J. 
Falter z Krakowa.

M o ie l  i m p e r i a l .  Ks. Puzynina z N arola, ks. Wan­
da CzartoTyska z Wiązownicy, hr. Klemens Dzieduszycki 
z M artynowr, M aiya W ybrano« ;ka z Uszkowic, Michalina 
Różycka z Uszkowic, Ignacy Wołkowiecki ze Strzyżowa 
Stanisław Nie/aLitowsk z U herca, Waleryan Stawiarski 
z Jedlicz Władysław Wachal z ^h o rk ó w k i, Eugeniusz 
Krzysztofowicz z Załucza. Mikołaj Krzysztofowicz z Zału-

cza, Emil G rauer z  Wiednia, Józef Pressen z Milatyna B 
Sonenschein z  Budapesztu, Dawid Krejsberg z Borysławia 
Adolf Knoll z  Brudinia, Bronisław Rappaporr z Drohoby 
cza, dr. Ludwik Nazarkiewicz z Griiss, Seweryn M anaster 
ski z Rohatyna, ks. Jabłonowski z Bursztyna," ks Schwar 
zenberg ze "Lwowa.

a —  NOW Y KANTOR =  
S Ł O W A  POLSKIEGO
WE LWOWIE, UL. TAŃSKIEJ L. 1 (RÓG AKA­
DEMICKIEJ NAPRZECIW HOTELU GEORGE’A)

MIEŚCI

G Ł Ó W N E  BISJRO O G Ł O S Z E Ń  C R A Z  
P R E N U M E R A T Y  SŁ O W A  P O L S K IE G O
SKŁAD WSZYSTKICH WYDAWNICTW WŁA­
SNYCH TUDZIEŻ SPRZEDAŻ ODDZIELNYCH 

NUMERÓW.
Wydawnictwo posiada we Lwowie trzy własne Biura:
1) Administracyę główną, ul. Chorąźczyzny 1. 17-19.
2) Kantor Słowa Polskiego przy ul. Tańskiej 1. 1.
3) Biuro sprzedaży Słowa w Pasażu Mikolascha. 
Tylko te trzy B u ra  wydawnictwo prowadzi we wła­
snym zarządzie i za nie w zupełności odpowiada.

N A B E S Ł A N E .
£ a  tę rubrykę R edakcya nie odpowiada.

P r z e g lą d  I s z e c i i p e f s k i
M IE S IĘ C Z N IK  

P O Ś W IĘ C O N Y  P O L IT Y C E  N A R O D O W E J 

O R A Z  Z A G A D N IE N IO M  Ż Y C IA  S P O Ł E C Z N E G O  

E K O N O M IC Z N E G O  I U M Y S Ł O W E G O

ro zp o czy n a  10-ty rok istnienia i w ychodzi n ad a  
na  do tychczasow ych  w arunkach . U k az u je  się  w ze 

sz y tac h  m iesięcznych  ob ję tośc i 5 a rk u sz y  d ruku . 
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :  roczn ie  12  kor. 

pó łroczn ie 6 kor.
A d m i n i s t r a c y a :  ulica Jab ło n o w sk ich  1. 9. 

w  Krakowie. —  O kazow e num ery  n a  żąd an ie  w y- 
se ła n e  s ą  b ez p ła tn ie . 9 3 8

, 0 3 " C Z T  Z I U T
tjgeduik ilustrowany dla ludu

—  w ychodzi we L w ow ie n a  k a ż d ą  n iedzie lę . —

Co m i e s i ą c  d o d a j e  b e z p ł a t n i e  k s i ą ż e c z k ę  z  zakresu  
historjri , p o l i t y k i  i gospodars tw a .  319

„ O J C Z Y Z N A 11 k o sz tu je  w ra z  z p rz e sy łk ą  pocz to ­
w ą roczn ie  41 k o r., k w a rta ln ie  1  kor.

Spy* Adres: L w ó w , u l. K o p e r n ik a  9. *98

Kursy giełdy wiedeńskiej'
z dnia 8 czerwca 1904.

Kursy o ile inaczej nie podane, obliczone są 
koron nomlnaln. wartości 1 na gotówkę

O/g

100

Ogólny dług państwa.
Je d n o li ty  d łu g  p a ń s tw a : 
w b an k n o tach , m a j—lis topad  , . A  

l u ty —sie rp ień  . . A"
w s reb rze , s ty c z e ń —lip ie c ......................4*2

„ k w ie c ień —p a źd z ie rn ik  . 4*2
L osy  z ro k u  1854 p o  250 zł. m. k. .8  2

1S60 * 500 zł. w. a. .4
1860 „ 100 z t. r * . A

T 1864 r 100 z t  „ ,  . . —
. r lit>4 r oO zł. r „ . . ■— 

L is ty  zastaw , d o m en  p ań stw . 120 z ł .5
Dług państwa krajów koronnych

w radz ie  p a ń s tw a  re p rez en to w an y ch . 
A ustr. r e n ta  z ło t  t w o ln a  od pod. , .4

„ „ w  w a l kor. w. od  pod. . 4
n T inw est. w ol. c d  pod, .3V*

Obiieacyo k o l e j o w e .
K olej A rcyks. A lb rech ta  w s reb rz e  .4 

B ces. E lżb ie ty  w  złocie  w . od  p. 4 
' „ ces. l 'ra n c . J ó z e fa  w  s ro b r  . . 
i ,  Aro. łlu d . w  K . w ol. od pod 4
r „ ces, E lż, 200 zł. m. k. za  sz tu k ę  5l,4

„ K a ro la  Lud. 200 z ł. m . k . .. 5
Obligacye p i e r w s z e ń s t w a  k o l e j o w e .  _ 

K olej A rc y k s . A lbr. 800 zł. w s ru b r. .5  
„ T '  .  SCO z ł. w z ło c ie  5
„ czes. Em . 1S30 *00, 1000. 5000 ?1A

1895 400. SBODj 100UO k. 4 
,  B ukow ińsk ie j lokal. 400 K or. .4  

j „ K a ro la  L u d w ik a  s re b r . . . . 4
( r L w ow .-C zurn .-Jask ie j Em . 1894.4

Dług państw, kraj. kor. węgier.
W ęp iersk a  re n ta  z ł o t a ...........................4
W ęg. r e n ta  w. K or. w o lna  od pod. .4 
W ęg. r e n ta  w K or. „ .  „ . .3
P o ży c zk a  k o l. z r. 1889 w złocie . .4 *.2 
P o ż y czk a  ko i. z r, 1889 w  s re b rz e  . 4Vł 
W ęg. o b lig acy e  p ro p in . w. a. . . .4 1;-* 
W ęg, ,  pz*om. rog. C issy  . .4  
W ęg. p o ży czk a  prem . po 100 zł. . . — 

n n 50 zł. . • 1—
O bligacye in d em n izacy jn o  h ip o teczn e

K ro a cy i i S ł a w o n i i ..................... 5
— P ro p in ac y jn e  w ol. od pod. . .4  5 

W ęg iersk ie  o b lig acy e  h ip , . . . .4 
K ro a cy i i  S ław on ii oblig . h ip , . . .4

Inne publiczne pożyczki.
P ty o z k a  reg . D una ju  z r .  1878 . . 5

z r. 1899 . . 4
„ k ra j. B ukow iny  z  r .  1898 .4

O biig p rop . B u k o w in y ...........................5
G a l poż. k ra j z r. 1843...........................4

płacą (żądają

9S45
IOO;-

99-30
100,—
193, . 
1529 
184 £0 
260 — 
26 '}— 
294 60

118:35
y9:3fi
90,75

99*70
11765
127 -"O 
f*9'4< 

3U -

99S0 
9950 
99 26 
99 4̂  
992.

1

9720 
88 75

16C
20Ó,
2 0 6 -

101 —
101 D"
076 
98 —

1 .6  
m 4j 
9 8 -  

10385
99

119 50
99!-.0 
90,95

100(70 118(6 
128|6i 
100,40 
514 —

l r;0'5 
100 5 
luu j: 
1!/" Id!
100

118,15 
97 I*

16-375 
■207 50 
207

J -
10-45

b»-

107| 
10040 
98'90 

l n4 W 
99-80

G al. obi. p ro p . z r. 1 8 8 9 .....................
Poż. m ia s ta  L w ow a z r. 1896 .

•  o  n z  T ‘ 1900 .  • .
W ied n ia  z r .  1874 • . , 

H e n ta  w ło sk a  z r  H'0 l i r  . . . .  . 
Poż. h y p o t. B n łg a ry i z  T. 1882 . . .

Listy zastawne
(O bligacye h ipo t, i  l is ty  d łużne). 

A ustr. zak ł, k re d . 2iem s. los. w  50 1. 
B uków . z ak ł. k re d . z iem sk i . . . .

Gal. akc. b. 
Gal. „
G al. ,
Gal. Tow . c 
G al. .
G al. „
G al. ,. 
B anku  k ra j. 
B anku „ 
B an k a  „ 
B an k u  „ 
B an k u  „ 
B an k u  „ 
A u s tr . węg, 
A u str. n

h. 7. 10°/o p r .  1. w 39l/a L
, „ los. w  «r>0 la t  . . •
, * los. w 60 la t  . . .
red . z iem . los w  53 la t  . 
„ ,  los w 41 la t .
* „  diiwn. em is. ,
,, „ po  200 kor.
d la  G al. i Lod. w M b d ..

„ iwp. w  57l-2 i. . 
oblig. Eoman. 2 cmis. , 

H S e. 1. w  42 1.
„ „ 4 o. 1. w. <51. .
« ko l. 1. w. 571'? i. . 

B an k u  los w 40l/a 1. • . 
« lo s  w  50 1. . .

4
5
4
o
4 V*
4
4 
4 
4 
4
4 V» 
A 
. ó 
A 
A 
4 
4 

.4

Obligacye z prawem pierwszeństwa.
K olej p o łn . cos, F ord , em . z r, 1836 .4 

.  „ n ,  ,  1&87 .4
• 1883 .4 
„ 1891 .4  
n 1893 . 4

„ L w ów -C zern .-Jnssy  13S4 p . JO*/*4 
* 1884 . • A

Gal. ko l. lo k a ln e  w sch ó d .........................4
W ęg.-G ul. kole j em . 1870 ......................3

,  n - * 1 8 7 3 .......................5
,  .  ,  « 1 8 8 7 ....................... 4
Losy procentow e (z a  s z tu k ę ) .

A ustr. Z ak ł. k re d y t, obi. p r . em . 1330
po  106 zł. w. a . .....................  .3

„ * „ em . 3830 p o  100 z t. w. • .3
Tow. ż . na  D un. 100 zł, m . k . p. I0°/o4 
U  reg u ł. D un. z r. 1870 po  190 zł. w. a. .5  
W ęg. B anku  h ip . p r. 1. z. po 100 zł. w a. 4 
Poż. m ia s ta  T ry e s tu  po  100 zł. m. k. 4 
Poż- - „ po  50 zł. w. a. 4
Poż. s e rb sk a  p re m , po  100 fr . . . .2  
T u rec k ie  obi. p rem . koie j p o  4b0 f3 .0

Losy bezprocentowe (za sztukę).
B u d ap e sz teń sk ie  B asilica  po  5 zł. w. a. 
Z ak ł. k r . d ia  h an d l. i jrrz. po  i 0,') z ł. wa. 
C lary  po  4U z f  m . k . . . . . , . .
P ożyczka  m. In s b ru k u  p o  z ł. w. a. . 
Poż . p rem . m . K rakow a po  *20 zł. w. a.

n t‘ L u b ian y  po 20 zł.
C en  po  40 w. a .z ł.  ...............................

55 100*35
9*150 97 60

10090 10) *90
122 75 123 50

—■—

99 C5 100 35
193(IŁ- i- R4;7 b(jiii ta
111150 112)50
101)80 102)

99 — 100 —
9S-S0 99 30
99 75 100-5* ‘
9975 1U0 5J

— —
101 &0 1025U
98 75 99 75

103 _ lutf 90
101(60 101'80
98 6 ’ S‘J 45
98 99 i n

109 100,40
100 20 101 20

100 20 101 20
100 ir 103 \b
ICO 2f) 10 J Oj
10010 101 15
100,155 1U1|3?’
93 w —
9s!eo 9960

110 o*, 131 25
110,25 11' 25
99 — 100

2961- 306
29/. — 298

- — -
275 _ 279 50
Soft— 274

—_ — —
?Ji0 _ 30o —

90 _ 93 —
"*"

21 10 22 10
46 r. 
160

— 475
171

8t»— 84:50
78 — S2 —
6? — 70 —

167 ~ 177*00

Palffy  p o  60 zł. m . k . .............................  ,
Czerw . k rz . a u str . tow . po  10 z b  . . .

» „ węg, tow . po 5 zł. . . .  .
F u n d a c y i a rcy k s . R udo lfa  po 10 zł. .
S a lm a  po 40 zł. m . k ..................................
P ożyczka  m ia s ta  S a lzb u rg a  po 20 zł. * .
S t. G eno is  po  40 zł. m. k . ..........................
Poż. p r, m , S tan is ław o w a  po 20 z ł . . 
K o m u n a ln e  m , W ied n ia  z r. 1874 po  100 zł.

Akcye przedsiębiorstw transportów .
Buk. kol. lok , akc. p ie rw . 2u0 zł. , . , * 

r T ak cy e  z ak ład . 2<H) zł. . . 
A u str. Tow. źegl. n a  D u n a ju  1500 K or. . 
K olej połn. ces. F e rd y n . 2100 K or. . . 
K ołom yj, kol. lok. (akc. pierw .) 900 zł. . 
K ol. L w ów -B ełzec (akc. pierw .) 200 z\. .

r L w ów .-C zem .-Jassy  200 z ł....................
„ w schodu , gał. loka lu . 200 z t . . .  .
„ p ań stw o w y ch  200 zł. =  5RU fr . , . i 
n po łudn iow ej -00 zł. ^  500 p1% _ *
» g a licy j. lokal. 200 zł. . . , !

Akcye banków (za sztuko) 
B an k u  A n g lo -au str. 240 K or. . . . . .  
P eszt, b a n k u  h an d l. 1000 K or. . . . 
Z ak ład  k red . d ia  h a n d lu  i p rzem . 320 Kor.
Vręg. B an k u  k re d y t. 400 K o r ......................
D olno A u str. tow .'esic . 400 K or. . . .  
G alie. B an k u  h ipo teoz . -ICO K or. . . . 
G alic. B anku  d la  h and lu  i  p rzem . 400 K or. 
B an k u  d la  itra jów  k o ro n n y ch  400 K o r . .
B an k u  A uctro-w ęg. ].100 . ' ..........................
B an k u  Z w iązków . (U nionbank) 4C0 , ]
Czesie. B an k u  zw iązk . 200 K o r...................
Ż iynoB tenska b a n k a  209 K o r .......................

Akcye (przedsiębiorstw przemysł.
Tow . k o p a lń , w ęg la  w  B r u i  100 zł. . .
G alic. k a rp . n a ft. to  w. 500 K or...................
A ustr. T ow . G ó rn icze  A lp in e  luC z ł . .  . 
P ra sk ie g o  tow , Żelazn, p rzem . 200 zł. .
S chodniey  50U K o r............................................
T n reck . z arz . ty to n ió w  5tiÓ fran k ó w  . 
T r iła ił  tow . kop . w ęgla  70 zł. . . . ’

W e k s l e .
(C zeki, d ew izy  k ró tk o te rm .)  c/< 

B er lin  i n ie m  m . b ą n k  za  10U m arek  4
L o n d y n  r.a P< fn u tó w  s z te r .................... 4
P a ry ż  i ira n c u sk . m. b a n k  za 100 f r . 6 
P e te rs b u rg  i W arszaw a  za  ICO ru b li 5*/j 
W ło sk ie  bank , za  1UU liró w  , . . . 5

W a l u t y .
D u k a t cesa rsk i 
20-fra n k ó w k a
2o - m a r k ó w k a ....................
N iem ieck ie  b a n k n o ty  za  100 m a re k  . , 
W ło sk ie  b a n k n o ty  za  lir  . . . . . .
R u b le  ban im o ty  za  100 ru b li  . . .P**1—w— MMmŁiwniwŁaiPM

101|—
*

29!
67

227
75

510“

410|
394!

5500—

39. | ‘

405. “

279.1' 
275Uj ’

7 •H a 
oi (i,
u r
200j- 

!l&i0[—
s s fe249,50

G«v
|1095 — 
4101 

I9JH- 
676 —

BU6 —

171!-: 
55|5U 
30i— 
72 — 

M 7 (-  
7950

424 — 
403

578— 
40U —

407 —

28fV—
27UO-

744ł6' 
504 ~ 
047 —
swj;

1629 -
519.1
244
25e

I
n?3-: 
239 40

95) l t

<J4J0

II133 
190
2 3 4; 

1173' 
95,1' 

252‘S'

50

610 — 
ii*»c|— 
411)50 

20G8 - 
630- 
— 

310

317 6
♦2806'Jl

9Sj30

iib? 
1390?
23* 55 

117150 
90ł:

25 V)£

płacą żądają
540;—

573 —

360 !—

4Q0 —

lii  25
101 >5*! 

80 
101 !óo 
99;̂ so
9 91-

99 30 
99 —

99,50 
102 80 
102 80 
10;'57 
<•8 80 
991 —

99160
97,

1011—

76 —

11 & 
19 

25 2 
117120

500 U  
260 —

37fi
I.

410 —

3 Oi • 1 
91

1IK
P'<

&(’ o

C E N N I K  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lw ów , d n ia  9 czerwca 1904,
I. Akcye za sztukę.

liankn. L:ou t galie . po  200 at. (tóO K.>
E x  d iv id e n ae  *20 z\or..................................

B an k u  galic. d la  h a n d la  i  p rz e m y słu
po  2uU 7.1, U‘*0 K o r . ) ................................

Kolei gal. k a r. Lud, po  200 z  i. m. k. . .
K olei L w ó w -C zern .-Jassy  po  200 z ł. w . a.
. w sreD rze (400 K or.) ’.......................... .....

G arb . w R zeszo  w ie po  *2'J 1 zł. (400 Ker.)
F a b ry k i w agonów  w  S an o k u  p rz e d te m

L ip iń sk ieg o  p o  5 0 K or...........................
Tow. d la  ga lic . p rzed .iięb . e le k try c zn y c h  

w od. po  ‘i')-1 zł. (4uQ K o r . ) .....................
II. Listy -astawne za luO K.

bez k u p o n u  b ieżącego  
B an k u  h. g. 5tyo w, a. w yl. z , . .
B anku  h. g, 4!ia°/‘c w . a. los  w 60 1. . .
B an k u  h . g. 4°,o „ B los w  6> 1. po  200 K,
B an k u  k ra j. 41.-2°/tj w. u. los. w  61 1, . ,
B an k u  k ra j, 4°/o w. a. los  w  57 1. . . .
T o  w a r z. k red . gal, ziem . 4'* o (1 em is,) .
To w arz . k re d y t, galic. z iem sk , 4S'o los

w  41V2 l a t .............................   . . • .
„ 4Vq' J os w 56 la t ..................................

III. Obligi za 100 K.
bez k u p o n u  b ieżącego  

Galic# fu n d u sz u  p ro p in n ey jn eg o  4°>o w. a.
Bulcowióski fa n a . p ro p in a c y jn y  o°,o w, a.
K o m unalne  B an k u  k ra j. 2 om isya  .

„ „ 4Mau;o 3 om isya  * . .
„ 4°/o 4 em isy a  . . .

K olej lo k a .n . w sch. 4,J/o po  '20u K o r. . .
P ożyczk i k ra jo w e j 6n;<.< vr. a . z  r. 1873 .
P ożyczk i k ra j. 4y;o po K. z r. 1893 .
Pożyczka  m ia s ta  L w o w a ‘U/o po  200 Kor.

** n r 41;-0;® po 290 Kor.

IV, Losy.
M iasta  K rakow a po  20 zł. (40 Kor.) . .
M iasta  S tan is ław o w a  po 20 zł. (4u Kor.)

V. Monety.
D u k a t c e s a r s k i .........................; , , , ,
2 iM r a n k ó w k a ...................................................
199 rn b li  ro s y js k ic h ...................   . . .  ,
U)0 m arek  n iem ieck ic h ................................

ilAl^TOR T Y M IA N Y

Ck. uprz. gal. Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery w ar­

tościowe i  monety zagraniczne.

ICC j

—1 Y 3 92 «' 99 A

lo t: 
9? ^  

101

82

C. I  uprzyw. oalicyjski akcyjny

BANK HIPOTECZNY
O d a z i a ł  a e o o z y i o w y .

przyjiiinje wkładki i wypłaca zaliczki na ra­
chunek bieżący, przyjmuje qo przeccowania 
papiery wartościowe i udzieia na takowe

zaliczki.  80

l a . i r o n a d z o u e  n a  \v.-.<»r t n s t y t u o y j  z b r i  a n l o i L j . ł i  ,  »i i v _ ,
S C f x O V / l t a ) W 3  (3scf©  X 3 j p o s i t a ) :

Za opłatą 50 do 70 Kor a. w. rocznie, depozytaryuaz otrzymuje w stalowej kasie panoeniej 
Behowek do wyłącznego użytku i pod własnym kinczem, gdzie bezDiecznie, a dyskretnie prze- 
ciiowywać można sw oje  mienij Iud ważne dokumenty. — Przepisy, odnoszące się do sego 

_rod?#jn doDOzytow, otrzymać, można bezę ,atnie w oddziale depozytowym.

Odpowiedzialny redak to r: Józef Z iem bińsk i 
Z drukarni „Słowa P olsk iego", we Lwowie, pod zarządem  Jozefa Ziembińskiego.

Nakładem  S pó łk i w ydaw niczej w e L w ow ie, Stow . zar. ogr, poręka.
P apier z fabryki Braci Fiałkowskich w Białej i Geańcu.


